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Of• • b. I • • . k • - ' k• • k • W dniu 22 maja br. wzi~to dQ niewoli 1aerow1e ry YJSCY I amery anscy 1erUJQ a CJq 1 kapitana i 2 żołnierzy brytyjskich, zna:i 
• 1 • s 1 • I • dujący·ch się wraz z iołnierzami grecki-przeC:l W powslancom. - amo Ol• I arty er1a ·an- mi w samoch-0d!z1ie wojskowvm. Jeden 

• Anglik i jede·n Grek ZQStali zabici. Samo-

gl• elska bombarduJ· „ sp' o· k" 01·ne m;asla chód nal·eżał do jednostek, które przepro-
. ~ & wadzały operacje wojskowe przeciwko 

· ·BBLORAD P.AJP. - Dzienniki jugosłolnieią podstawy do przypuszczania, że w skowe przeciwko armii demokratycznej, armii demokratycznej, 
wiańs:kie o·głasza~ą komunikat dowódz- ®eracjach Iott1fozy-0h biorą udział piło- używając ciężkiego sprzętu wojenneg{), W dniu 10 czerwca br. Nzybył samo
twa naczelnego demokratycznej armii ci angielscy. · . . . Z wojskami rZ>ątdowymi 1)!zy'było do fotem do Larissy attache wotskowy am· 
greckliej protesitttjąiey przeciwko inge- . Oii'cerowie. amerykańscy · bio-a:ą ud?:iał wsi Ay-Oftlmmo w· pobliżu Grena wy 50 basady brytyjskiej, celem udzielenia do· 
rencii władz brytyjskich i amerykatiskich we wszyśtkicb . konferencjach -.itabu ge- żołnierzy i 3 oficerów brytyjskich, któ- wódcy 9-ej dywizji generałowi Katrino 
w wal!ki przeciwko greckiej armii demo- neralnego, na których sa opracowywa· rzy brali udział w -Operacjach w tej stre- Pomocy w operacjach wojskowych prze-
kratycznej, ne ()l)eracje przeciwko armii demokra- fie. D-0 Koniskos, gdz.ie znajdował sie ba- ciwko armii demokratycznej. 
K~munikat stwierdza, ze władze bry· tycznej. Major amerykańŚki Petter Stoii talion wojsk rZłl;d-OWYCh. przybył kapi- 12 czerwca 1947 r. oiicer brytyjski i 

tyijskie ł . amerykańskie popierają w ca· zbadał drogę wiodącą. z Grenawa do Ka· tan brytyjski i wziął udział w walce prze oficer amerykański wzi~U udział razem 
łej pełni grwlde iaszyst<>wskie oddziały labaka. Po tej wizycie oddziały rządowe ciwko jedno!>tkQm armii demokratycznej z oficerami armii rządowej w operacjach 
r~dowe. Demokratyczna armia grecka r<>WOC~Y w tym rejonie · oiperacje woi- w gór.ach Kakorema. w strefie Larissa, 
nie może odróżniać greckich oddziałów w· ' 1·k- . . - b 13 czerwca pojawiło się lotnictwo bry rządowych od oddziałów angielskich i a I .trwa1a ez przerwv ty;iskie i amerykańskie w pobliżu Agra· 
amerykańs"kich, biorących udział w ~pe. Jl fa. 14 czerwca 1947 r. 2 oficerów hrytyj-
racjach przeciwko armii demokratycz· L(j)N[}YN folbsł. wU - we,dług donie- posiłiki. tak że 0 gólna liczebność wojsk skich j 1 amerykański przybyli do łiad, 
nej. .sienia korespandenta Reutera z Aten, w rządowych wynosi w tym rejonie 4 ty- gdzie odbyli naradę z dowódca; oddzia-Władze bryjtyjslł(ie w dalszym 0J1ąigu siąice żoł!!lierzy, łów rz11,:dowy.cb. 
za()iiPatruJ·ą ~-1dz·aty rz dowe ł~rfał okolic" eh miasta ·K<>nitza toc~" s:.a dalej · uu 1 ą w ma"'" " "' '" Jednocześnie d()nos~a,,, iż na froncie Jak z tego. wynika - stwierdza komu· 
wojenny, wiedząc, że materiał ten jest zacięte rw.ałki międz:y · wojskami rządo- północno • zacihodnim w Qkolicach Jani- nikat _ ingerencja angielska i amerykań 
użyty przeciwko armii demokratycznej, w.ymi a oddziałami partyzanł6w grec- ny wylbuchły \falki o wfolkim nate·żenin. ,ska w wojnie domowej p0 stronie od· 
Artyleria i lotnictwo bez przerwy bom· kich. Rzecznik greckie.go Sztabu General Partyzanci zgrupowali około 3 fysięcy działów faszystowskich przeciwko armii 
barduia otwarte mia ta i miasteczka. Ist- neg0 -0świadczył0 iż wysłano tam nowe zołnierzy w odległości 30 kim. od miasta, demokratyczne5 , · „ 'ę.ga Wąłplhvości. 

RATUJMY N· 1 r .. R d. 
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dowlaf1:e Vf Łodzi. to Są alar~r• które nie doprowadzić mote I do• wybuchu straJ•ku ' 
mo.ga i nie powinny 'Przeisc bez echa, · 
k.tór~ mus~11,i s~ł-Onić .~'°.szukania i zna!e: · powszechnego we Francji 
z1ema sposobowwYJscia z coraz bardz1ei1 . , BAMADIEB · 
niepoko~ącej sytu.aci:ii budowlanej nasze- P.AiRYŻ (·obsł. wł.) - francuskie Zgro1 rzędników· 'PaństwoW}'IOh. . swych 1PrzedstaiwicieU w zgromadzenlu 
go miasta. maclzenie Nar-0d-0we przystąpiło d<> deba Jak wiadomo; zwiąq;ek urFAnik6w· pań wnieść do ustawy poprawki, uwzględnia 

Oto znowu, po nieprzebrzmiałym je- ty nad sprawa pod'W'Y'ż'ko'wych żądań u- stwo\vych z~erza za pośrednictwem face jego żądania, grożąc w razie nie-
szcze za waleniu się budynku l)rzy ulicy ~· - przyjęcia tych poprawek strajkiem. 
Jaracz.a 38, runęła oficyna w 3-pi·etrowej o • • d • · . ,k 1•1 Rząd francuski na środowym oosiedze. 
kamienicy przy ul. Kilińskiego 16. We sw1a czen1e marsza a I o niu posfanowił zdecydmvanie przeciw-
wszystki:ch katastrofa.c:h budowlanych w . . · · stawić s~ Przyjęciu :przez zgromadzenie 
Łodzi jedno je·st oczywi~te - d-0my wa- ty.ob . p-oprawek li uoowazn.ił premiera 
!iły się z Powodu <lfog-0tr.wałego 'POz-0sta- BUDAtPESZT PAIP. - Premier Jug-0- widzimy, że W~ry ·osiągnęły znaczny .Ramadier do zaż.ądanła w ty.m wypadku 
wania ich bez napraw, bez nie•odzownych sławii, marszałek Tito udzielił korespon- postęp . w pracy nad odbudową, i że na- v0itum zaufania. 
remQntów i reperacji. Jak się -Okazuje, dentowi radia węgierskiego ,vywiadu, ród we,gjerski pragnie uwolnić Się od in· , PARYŻ PAP. - Związek marynarzy 
w piwnicac1h budynku 'Przy ul. Kilińskie- w którym stwierdził m. in .. że stosunki · •• • , francuskich ogłOSlł w środę U-godzinny 
go' 16 od lat stała. w-0da, która siła„ rze- wę.giersko _ jugosłowiańskie osiągn~łY terwencJI zagramcy' - oświadczył mar strajk na znak protestu przeciwko PO· 
czy Po·dmywała fundamenty i prz.esącza- iuż taki st01pień ro.zwoju, który pozwala szalek Tito. wolnemu załatwianiu przez rz::id spraw~ 
ją9 si1') kruszyła mury. Nie uczyniono nic; na nawią,zanie bliższych wiezów współ- · Przyjaiń Jugosło.wlańsko • węgierska wprowadzenia w życie usławy 0 ubez
aby złu zapobiec. Usunię.cie Ila czas wo- pracy. Oba kraje posiadafo„. wspólne dą- będzie gwarancją. pokoju w doli!tie Du· PieciZeniu spotec7.nym marynarzy. 
dy byłoby dom ocalił<>. żenia ·do prowadzenia o·olitYki pokoio- naju. Przesył.am wzdro.wienia naro~·owi 1'11 111 11 1 " ' '" ' '" ' '' ' '1 111 11 11 11 1 111 :1 111 1 1 1 1 11~ 11111u1 111 11 111 1 u1 111 11 11 1 11111 11 11111 1 111 111111 11 1 11 1 :•11 ir 111 111111 ,: 1111 11 1v 

Ską,dinąd wiemy dQbr'.ke, że niszcze- wej. Oba narody dążą do ustanowienia w e1gie.rskiemu i życzę, aby wysiłki w Rz~d CzechoSIOWICJ·I· ją1cy.cł1, bez należytej opieki i k-0nserwa1.. prawdziwej demokracii lud0iwej. I kierunku od:bud-Owy były w dalszym cią li! . · . 
cji domów w Łodzi ie•St wiele. Przecie- -„My, Jugosłowianie z zadowole,niem gu uwieńczone PO·Wodzeni·e<m". I umowie z ZSRR ' 
kające dachy, murszeiąc.e stroP~. gniją- · · • PRAGA PAP. Na ostatnim posieCl.zeniu rzc 

Ce belk-0wania Sil; !Przejawem !1flgminnym p· ogrzeb gen. ze 1 ·1 go" s·k ·1 ego du czechosłowackiego premier Gottwald', mi: w liczny.eh kamienicach łódzkich. Co J6sf nister spraw zograntcz'nych .Masaryk i minb 
teigo przyczynąl? ter spra.wiedliwośct Drtina złożyli obszaru ,... 

Nie trudno odpowiedzieć na t-o pyta-
nie. Brak finansowych środków. Sumy, WAR_SZAWA PA:P. - Dnia 17 lipca ś1ni ercia ~en. broni Lud,jana Żeligow- sprawozdanie z wyników rokowań, przepro 
wpływające z minima.Jnej wielkości czyn br. zostaną przewie2i-0ne do kraju samo- skie•go, attache w-Ojskowy i iotniczy Rę- · wadzonych w Moskw1e. Rząd czechosło~ackl 
szów, wynoszących przeciętnie kilka- I-Otem z L-0ndynu zwł-0-ki gen. }?roni ś. p. I>tt1blik; ~echosłQwackiej płk. Novak na po krótkiej debacie jednogłoinle zaakcept' 
dziesiąt złotych za mieszkanie, nie moga Luqjana Żelig-0wskiego. : deSłał pi•sm-0 treści na.stępującej: w~ł wszystkie sprawozdania ~ upowahil prt 
wystarcz_xć na cele niezbędnych napraw Msza żałobna i p-0.grzeb odhi;-dą si€ na ,,Mam zaszczyt .zf.ozyć Minist.er~twu nuera Gottw.alda do wysłania rzqdoWI ra· 
i 'kosztów konserwacji. A więc domy crl)•entarzu wojskowYm na P-0wa zk ach Ohr?DY ~a~od?weJ ~zeczypospohteJ ~-O! dzieckiemu l Jego premierowi - •generalis· 
po.wstawia się Przeważnie na łasce Jo- l8 li'Pca br. o godzinie ll-ei ~lfieJ, w ittm{.fu a~mu czech~ł°'~a~~ie~ lslmu1JOwl Stalinowi podziękowania za. rozum 
su. zfrś czas i ró~ne wvh;wy atmosferycz- WA'°'SZAW A p ~p * ._ W . w·az.ku ze '.;:nr.a~~on'YS.P PczL~~·a~a P;Ji~~vsiTeg~~ ne i szklchetne decyzje, które zapoczqtkoviu· 
ne bez przesz.kod czyn1a .• swe powo.Jne, ru, . . . . . z L .I . . • I. s. • l • lą nowy okres w stosunkach gospodarc':zycb 
lecz nieuchronne dzieło. I · · · · · ' ' · i handlowych Bepublikl CzechosłowackleJ I 

Ten stan rzeczy nie m-0że jednak trwać mor~ąid, uginający · się p-0d brzemieniem\ możliwoś-9i finans-0wycb kaidę1go loka.to- ZSRR. 
na dłuż·s~a !llet-ę .• -_rrzeiba wyjść z doty~h- Jiczi:~oh :kos~to;vą.Y·ch inw~sty~J~ •. ~ · ra ?Od\\'.'•Yżkę .czynsz?~ komo~nianych, -
czasowei b1ernosct. Domy muszą 1l-Od;e- chwili obecnei 111e mog~. w te~ <lz1t!,Q;zmie· albo tez - 1 raczeJ wypowiadal;bysmy 
gać czujnej konserwacji, a potrzebne 'na przyjść z wydatniejsi.a 1 1)omoc~\. Samo się w <)!Qecnei sytuoji za tym drugim . Podział floty ja_pońskiei 
t-0 fundusz.e musza sie znaleźć. Inaczej sJ}Ołeczeństw-0, kor.z,yStaja,.ce z wmiesz- · r..o~wi ązaniem, naLę.·żY wp;owadz.ić jed~ LON•DYN PA•P. _ Ja k dono·"i' agenc·J·a 
katastrofy mnożyć się zaczną coraz wie- czeń, p-0winno zatrn~:be:ZYĆ się i -d{lstar· nt>"'razowa·-'cłaninę mieszkaniową, również "' 
cej - a p.omim-0 stałe·go wzrostu zalud" ·czyć 0 eip-0wiednic'h ftinduszów na i>alące rozłożoną proporcjonalnie do dochodów Reutera, w czwartek w drodze losowa
nienia Łodzi mieszkań będzie ..:oraz mniej cele kQnserwac.ji i remontów coraz wię- ·i do wielkości mieszkania każdeg.o loka- nia podzie.J-Onyc:h zostanie mieidzy czte-
i nikt nie heidzie fo.ż pewny dachu nad cej niszczejąicych domów w Łodzi. tora. · ry mo·carstwa - Wielką Brytanię, Sta-
swa1 głową. . Istnieją dwie na iI>rostsze drogi wyj- Czas, aby w tych sprawach zabrały 

Ani pań1stwo - mające ogwm zadań ścia. Al'bQ przeprowadzi sie ud:powied· głos zainteresmvane władze i aby roz- ny Zjednoczone, Chiny i Zwiazek Ra
i finansowych obcia.żeń w związku z gi- nią d'° najistotniejszych potrzeh konser- pocza,,ć- konkretną a}l:cj•ę. ratowania nisz- dziecki - dalszych 12 japońskich kontr· 
ganty;cznym dziełem od'budowy, ani sa- wa.cji d-0mów oraz proporc:ionaina. do czejących łódzkich domów. torpedowców i 25 statków oohronn1:d1. 
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~„;ki~edeu 
o ią y mię zy W. rytani , Fr ncją i : A. _ „ 05:~!~~0r1y;:~~a:~z=~:. PARYŻ PAP. - Omawiaj c 'ivyniki Nie rostrzygnięlo żadnego zuga•l11ic·nia gos- vina polcga/o na przygotowaniu bloJw n<i/· le negiczną d:ziałalnojć. Aż 

f ·· k' d · 'k F ~· " poclarcz go, a 7.atwierdzono jcrlvnie plnn 01- więks1-Cj liczby krajów curopGjskic11, go/o· ~on err.nq1 parys 1ej z1enni • ·„ rnnc ! 1reur . .. A 1. . 1 \"yclr c/o przy
1
·,·cia wszelliich warun/\ńl'J na pod:zi(>li brał - skq_d u czło-dk ·1 · • · ganiwrji pr1cd~lnw10ny pnwi '"ll!I I•~ 'Hin· '• ~ po res a, ze mogą one wy 01nc meporozu· rzuconych przez Stany Zjed'1or·~onc, analogi· wiek'.l'. wywod:zqcego 8ię il- ro· 

mienie pomiędzy WiP.lkimi il(/ Cilrstwarni V cję. .. . , .· . I G .. T .. I tl n ty . h k dl d Or Jnizato.rzy t·onferenCJL mow1lt wici<' o <'7nie do recj1 1 urc11. u ęgma cznyc s q ną sprawie .Ząql <>!iia Ruhry. „Nie i esl już tajem· ~ n I ł k , k. · 1
1 

~ m·"r. do I ' ZJ"edno< 1 nin Europy, iednakże ur\alri im . siP. „ewne <O a amery an ie me <: c'I 1 ' · Jll.ngli!lów - tyle naraz go-nicq - nisze „Franc Tireur" ··-· •. ~e Irnpital a· . ' · 1 · · mi· ńtiro C'J-.kimi j •· r r,~cz~j dor)rown<lzić do podiinlu Europy. C7y,n.ren n 7. pewnymi ·ra1a · ~ P s • li! się wzięło. mery1'mlslii popierany przez rzad St. Zjedno- " < • E · b' 1 11) · • 
czonycl1 dnżv <10 opano"'an1·a c11·,·r<:a11 pn:l?m'·· W konferencji pary_ skiej. W"! •• iqly_ .udział po: leci wolą ulworzvc w urop1" .r •. ,, na ' <.i Tajna !!Pn;ivnq iezwylrłeJ 

-,~ ~ ,. ' / ł p 1 ry łatwiej b loby wywiNać wplvw, ieby r?.ą· ·~ , . , · -, '"". . słoweyo Zaglębią Ruhry i wycw!111iecia z nie za p;i '1s.twami s~jusz!uczy~i ro~"'}.tPZ. J\ .e .' 0 
,
1 i1y tych krai•}w my<J, ly jak 'lajmpif'j 0 ~wej I ~hllwosc1 pan:-r Be'llłna, ro~wi111ęte1 w z ląa 

go największyclz moż liwie clochocl0w, aie- ró· · stwn n]('przy/aciels!oe'. rak A~z.-t. i.a<' \i.~ 0 ~~'.;: quwerenności polityc?:peJ· i nie~ależi:oś"i nos- ku z konferencia w Paryzu były lednak wnicż w. Brytania praqnę/cJby sonie ;apr;,w- Poza /ym Port11galia I Ir/and in, I. f„re \, ' „. t' !ki . o I d 
nić koni rolę. Zagłębia . ·Ruhry i 'cir:;p/outncję sic . w~jny doP_omogły ~iemcom or:17 . talue potlarczej. sprawy ca em prozaiczne. staln a :i:ima a 
!ego Q/Jszarn znai'dui'accgo Si" w brytv•.~ktej kraie iali Turcw J GreCja, k16re m111d11!q Mę :Wvcl11iP .~'ę - pisz!? ) .)responc10nt .v; r pcji ła się ciężlro we znaki gospodarce anglels· 

' · • " · ' · · .„ '· / / ną r>r' z <·1 Z <'tino· Tt SS - Ż' minist r Il ;;, tn ~-· Dr2c•r.t· L·lo· kie!. A w"dobycie węgl-::r i teraz nie wzrosło. S'trcfie okupacyjn<>J. 7.e swej sm_my Prancia J!IZ po„ .r.Qn ro a nan11c o . ,, · ·1 1 

Iw P.?'':slw z~c/zocl;dcli '"'wolm·d' ;o7._k~zom Sytuacja aprowh~ctcyjna jest nadal trudna. dqży do zapewnienia sobie doqtcrw w1:glr; z czon_e. , . „ ., 1 ·,„ .,n
11
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Zoql•' birJ Ral1Iy · el.J• orlhllclo vać i roztrndc- Nie •1leqa wą I pl hi o.fr1, ze 'Jifll c 71 •: · "r'' 11 1 · · · .u' - '• · ''· ·. · • . · Trzeba wvs piać o'>latnie dolary z pożvczld ~ • ' ' i i k f " bvłv /·o/n riarl< 11·e lrz ·1.c"IĆ w na,1rode nov't" krarl'-'f ' •1,m 0 P1 hN1· • -, wać swój przemy$! st I w w 0p1m:in o ~u- ganiza oram ·on erenc11 • •. ' • • · ' sJor tifo swr>qn rządu. :J!tlerykanskleJ. • 
rpwce AlincJi i Lolnryngii. !ni• rr:~y trz„ch ,<:t,inńw %jeclnoczonych. 7.nc/rrnzc mmisfrri Be· łfi~ Innego yllco wfdmo krynsu i Jian-
wielliich mocarstw Ka wi<;c, j :ir>li eh •c'tj o 

R k • t t a z w kiuclwo zmusiło F·-::rna Bevina do rozwbil!Cla Zaqłębie Ruhnr, cal!'icm sprz.Jrwrf' ~ l:•1i1· o z IS r 
czy „Franc Tireur". tok gorqczko.wej aktywności w zwiqzku z tak 

• • • · zwanym „P.lanem" Marshalla. 
MOSI<WA PAP. _._ Korcspon1lcnt ;;gencji WARSZAWA PAP Mlnlsternlwo -czpieczeń J ~a pełnq t1udności i niebezpieczeil;tw i:racę Sądził, że za gorlłwość swoją upoluJe 11 

TASS · omawiając zakoiiczenie o1Jr-HI knnfe· siwa ogłasza następujC!J::y rozkaz ministra 1 vralkę z el~m~ntar:ii przestępczymi, z~rowno Amery1'anów choćby ze dwa miliardy dola· 
ui cji parvskiej stwierdza, że 1:q'ITlfZC' 1(•rzy b . • 1 bi · d . 

11 1
. ca krym!naln •mi. wJ;: 1 poltlycimo wszy11•q-;>skf· 

j~j usi/owiili dowieść, że l)ic n:ir!Ja ona cha· ezp1ecze11.s wa pu 1cznego z ma 1p .„ · rów, aby móc czas j.akiś jeszcze przebiedo 
rąkler.11 politycznego, a jedy!lię gospoclar- 1947 r. rn! w zwtq:;:J.rn z powyższym wyra~= podzlę wać. 
czy. Ministrowie Bidault i J3P.vin, prtem.awja· ' Na posiedzeniu w dniu 1 lipca 1947 r. Sejm kovianle wszystk1m 1unkcjonariu~zom 'bezp{e P,latego ta)ca szybkość w zwoływaniu 
jąc w ostatnim dniu obrąd, ·~y7.i'·iue riorll:!e- Ustawodawczy uchwalił następ.ujqcq rezolu· K w 'h konferencji, dlatego takie temnr. w JeJ obra-ślali rzekomy charnl·ter nosporlarc;:y k»nfe- czeństwa publicznego, MO B za te pra .--

" cię: l dach rcncji. · C"J i rozkazu e: • 
„Sejm wyraża uznanie funkcjonariuszom ić h k' 11 t ledwie koni I p • l ko„ Konferencja zako1\czyła się, ;,le uc7e.sfnicy 1) wzmoon pracę wyc owawczq w 1e- n u _ ·r eienc a w arfzu a ę 1 „ 

nie Z0$1ali poinformowani trni o rozmiarze, Milicji Obywatclskfej, Korpusu B zpieczepst- runku bezgranicznej wierności i ggrltwości cz la - takie rozcz.<:rrowanie. 
· '/ h ocy n ·r·rJ< 11•1 .·1 1·~,„. wa Wewn<>lrznego 1 Urze.dom BezpieczeńJ;twa d k ·t I d am o szczego ac „pom a 1•. , ' - ' -" • ... do poświęceń dla sprawy emo rac1 u o- Prezydellt TrWl10ll ogłosił, ;e w tym roku 

Proniemiecki wywiad kardynała Hlonda dotąd n~ ·zdementowany 
Głośna już jest sprawa wywiaJii z kard., włoski, to czy daleko od tych pach al narodu 

.-flondem, opublikowanego w tvqodmn wlos- niem/r>ckiego, wygloszonych przez kardynała 
jmn „Tempo" przez p. 'orientino. \Vywictd ti:n, lllonda, .cło stanowi.~ka najgorszych szowini· 
biorący w obronę Nierni·ów, 20 ·tal uznany 1>tńw i n,akcjonistów niemieckich? 

rzez prawicow7-, Irry · lny tygp<lnlk wło ·Li „Qlos L111lu" zapytuje dalej, cz.y kudynał 
ji$jl.o „wych\lęlanie ł'- i 'fiC · · ", - „Gto5 l.11tl11" Hlond ma prawo wybaczać Niemcarn krzyw· 
na ten te at pisze: <lę poroordowJlnl{ch i zamęczonyc polsk!i:h 

„.łcżtli jC'sl to nieprawda, jcż13Ji wywiad 
zo.,lal sfingowrmy, lub zasadniczo zniekszta/· 
eony, to oczrlwjemy sprostowania. Ale ponie· 
waż wywiad ogłoszony by/ prz<'szlo miesiąc 
trmiu, pol)j~wa7. foki tgn 11ie mógł pozostać 
nieznany ks. lwHlrnalowi Hlondowi i jego 
l . pńlpracownilcom, ponieważ d:>tyc!zczas nie 

I azal się npjmniejsiy ~/acl 11pios!owcmicr, prze 
In 11wC1 ''11 Y. z 1 nn pm va I obowfazek od· 
dać tri praw~ pod ro •agę polskirj opinii pu· 
blicznej. 

W odpowiedzi na pytania rlzi13nnikarza 
włoskiego, ja/ci i'Sf 1m.,z sto:;u,wlc efo Niem
ców, kardvnal Hlond miał o~wladczy~ (cytu
jemy w closlp\\'Il'flll tłumacz ntu): 

„Niemcy •afa /eclr;q sl111zę -- wojnę i 
c/1 c: zdobywania $wtula, ale poza tym„. -
I zaczp/o s·ę {loda; od fębi <liienniharz 
wlosJ;i - wyc/nvala11fe nqrod11 niemięckle:· 

go - pracowity, c/z1e/11y, wyk ztalc;ony itd. 
Była to c/Juga pochwala - p1wtę dalej „Ti=:m·· 
po" - która wykawje jol: no chrześcijaii· 
sku kardynał Hlond wyaoczył SS-manom, 
któr-zy go arcs2towaii i torturowali". 
Jeżeli prawdą jest to, co pi>ie tygodnik 

kapłanów kamll~kicłr, wybac:tać ś1T1ierć i łz'{ 
milionów swoich współziomków, wybaczyć 
Oświęcim, Majdan k i etk! miejsc )l:a7.ni na 
polskiej ziemi, w których ginęły milion , Po· 
laków? 

„Kardynał Hlond jest tym poiród polslcich 
dostojników kościelnych, który odinncza się 
szczególnie akcentowaną ni~cljęciq do na,zycl1 
reform spolecznych I poi/tycznych, . 
Czyżby ta niechęć tuk dalece za§lcpiłc? kar· 

dynała Hlondfl, by uczynić dlań możliwym 1a
jęcie proniemieckiego, a więc w -praktyce -
antypolskiego stanowiska, by uczynić moi/i· 
wym. atakowanie nanei polskiej rac/I .strmu? 

Wywiad kardynała Hlonda - ta zjawisl!o 
wysoce niepokojące. Niepokoicwe, qdvż rów
nocześnie z tym wywiadem pra3n zbliżona do 
ks. prymasa zajmuje .stanQwisko, W)'PO}l'/ada
/qce się za porlporzqdkowanlem Pol l;i dy/;tan· 
du pro-niemieckich wielkich banków amrry· 
kańskich, godzące bezpośrednio w nfepa'1/eg
ło~ć Rzeczypospo/itr>j. Niepokojqr.e, flet •ż w.~ka 
zuje ono, :le pod naciskiem oJudlonvch ośrod
ków zaqranic:znych, pewne jerlnoslki spn.4r6d 
naszej hierarchii ko§cielnej qo/O\•'e .~ą p6j'1ć 
na proniemieckie koncepcie politvczr.e·'. 

wej i ojczyzny. J!lt nie zwoła Kongresu I nie będzie rozpa· 
2) Prowadztć w dalszym c!qgu bezwzgląd trywać bevJiiowskich podoi o pożyczkę. 

ną walkę z wrogami demokracji. Przypomina się dyktery!ka dość zabawnct, 
3) Utrzymać woj~kową; dysc11pline we o tel pannie, co ko~iecznie sł chciało ~

wszystjdch organach bezpieczeństwa publicz dać zamą:t. Panna ta: dała nawet ~ś zalicz 
n ego. 

kowo swemu !'Ybraneniu, aby przyspieszyć 
4) Systematycznie podnosić wykształcenie weS.le, ty~k<> - jak głosi owa dyktemka -

fachowe i wojskowe. 
filut ·ów pó:tnłej uciekł gdzie pieprz rośnie, 

Rozkaz n!nlejszy j)Odać do wiadomości panna za§ oaiadla na ~oszu. 
;yvszystktch funkcjonariuszy służby bezpie· ' W ka:tdym razie, jak stwierdza rzecznik 
czeństwa, MO i KB.W. r.(IB Bevl E · · b 
u111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mm1111111111111111111111 P owy na - ver, pcięurr o tad parys . I • • kich został przerzucony na stworzenie wza)e 22 1,pc n Lub zczyz111e I mnej pOfllOCY przez kraje Europy zachodniej", 

LUBLIN PAP. - Qłó\Vlle uroczystości - Niby - biedn! bied.nego ma ~spierać . 
w dniu świda Odrodzenia Polski, 22 l~p- ,.Sytuaclo Be~111a - stwierdza nieco za-. 
ca, odbędą się na terenie wo.i. łnbcls~1e- troskany. 0 kane~ę swego mocodawcy pan 
go w Chełmnie - pier\\'SZei siedzibie Ever -:- 1ako gJowneg~ orędoWl1lka planu 
PKWN„ w Zarpo<cin oraz w Lublinie Ma!~halla - stała slę cona)mnlel klopotll· 
piern.:-zej stolicy nowel Poic;ki. \V uro- wa. 
czystościach Jubel- kich wezma udział de 

1 

Tak je~I - Sytuacj.a pana Bevina Jeti co 
Je~acje wszystkie~ po iµtów wojew(!dz ilajmniel kłopotliwa .. Z paryskich low6w za 
twa, . dolarem - y.ryszlo narazie pudło. E.U. 

OGI.OSZ 
2. 

OGŁASZAJĄ PRZETARG NJEOGRANI CZONY 
na wykonanie przebudowy budynku Nr to 2.W.Z.M. w Łodzi przy ul. Składowej 4t• 
43. Informacje t ślepe kontorysy mołna otrzymać w Biurze Technicznym, pokój Nr. 12. 

Oferty w zalak-0wanych, nleprzejrzyi;tych kopertach z napisem „Oferta na wyko: 
nanle przebudowy budynku Nr. 10 2.W.Z.M. w Łodzi", bez dopisków i znaków !ir· 
mowych, składać należy do skrzynki ofertowej umieszczonej w portierni 2.W.Z.M. 
przy ul. Składowej 41-43 do dnia 21 lipca 1947 r. do godz. 11-ej. 

W tym samym dniu nastąpi o !JOdz 12-ej otw~rcie ofert. Do oferty naleiy dołączyć: 
1. Kwit Narodowego Banku Polskiego, konto 272 Jednostka Wojskowa Nr. 2259 

z dopiskiem „Wadium do ofe1ty na wykonanie przebudowy budynku Nr. 10 w 2. 
W.Z.M. - Łódź". Wysokość ·wadinm 1 proc. oferowanej kwoty. 

Odpis urzędowy dowodu rejestr,a.~yjnego na prawo wykonania zawodu. Szefo· 
stwo 2.W.Z.M. zastrzega sobie pra1vo unieważnienia przetaFgu bez podania po
wodów, wyboru oferenta bez względu na wysokość oferowanej kwoty. 

Wieczorem rzĘsi:cie oświetlony ~:a-1 ramie wielkiego dekoltu, krzyknęła: „Ten 
baiet był przepełniony. Przewilżali ar.- łsam kolor! W sam raz dla niego! Niechże 

l I~ 
;delscy lotnicy. Do ·yst<pów arty:;t•7cz· idzie czerw.one do czerwoneg•)!" 
nych na sali w og-óle nie do zło, ~dy/, An· Ryło to na1prawdę coś niesamowitego. 
glicy zachowywali się d-0~ć dvn;z1.1acznie Chwilami orgia przypominała fragment 
wobec a.rtys.te.k. Były to prze.waznie mło- z iakici;oś zwariowanego filmu. Nastę-pny 
de Vlęg1erk1 i Grec·zynk1. N1e były zbvt 1 · , · b ł r , t k s . f ta-

--- • zrażone podo'bnym zachowaniem się; od- c zien 1 ~oc. Y J z1:ow a amo an C wrotnie, same dość natarczy\':ie prze~la- styczne 1 t11csamow1t'c. 
dawały mężczyzn. przeważnie w0j<>ko- Warunki atmosferyczne 11iedopisywa-

Żaden ? nich nie spodz;ie,i,vilł się t~· I Ukaz11jac się na u.licac11; lotntcv n:.e wych. Na sali panował zgiełk nie do o· ły. F.skadra wc'aż od]}oczywała. Jednak 
ki.ego spotkania. Ludność witaia Angl1- mogli ipozbyć siP tłumu. ktfirv s7.cdł za pisania. Najbardziej krzy-cza:a, ciągle pewnego dl')ia nastąpił "Pierwszy lot. 
ków z entuzjazmem. Ogrom1w ai tobuS nimi· krok w krok. Usmicclrnno si óo śmiejąc się do Anglików, Jakaś młoda ttacky wraz z Hcarsy i Stuartem wyje
był wymafowany na kolor piasku pusty· 'nich, klepano PO ramionach j dużo mó- Ore-czynka. Miała wielka hlizn:a. na twa- chali do Lary~sy, aby ohdrzeć tamtejsze 
ni i. wlasni{) d-latego. łatwo było ~iP do- wiono po greckn. rzy dość niedbale zapudrowana.:. . lotnisko. Mogli ich w ka·żdd eh vili tam 
m:yś"lcć, j 'i, jest to brytyjska wo.i~ko\;a W pierwszym -0.niu pobytu ". A e1.~1ch - Inglizi. lnglizi! - wykrzylnwała Przerzucić. No cóż. czy nic wszystko 
ma:zyna. Gdy zajech~!i 'J)rzed hotęl i za· nagle qgloszono alarm Jotnic7.Y· Nie 7.\\'ra- bez pr7.erw:v. • . jedno, hyle tylko było ciepło i było kino? 
częli wyładowvwać się z a11tob11su. mo- caje.•c uwagi na wycie wren Qnell i tlnc· Wylal~ nagi~ kufel rnwa na podłogę. Quel! ·spojrzał przed siebie i nagle zro-
mentalnic zebrał si~ wi~lki tłnm„. · Ęar-· ky spokojnie szli ulicą. Greccy pnlici<in- „A~y lepiej P?Szło!" - wykrzyknęła ze zumiał, ie jest mu bardzo zimno. 
dziej energiczni dopomagali lotnikom ci nadaremnie nsitowa.!i s!dcrow.1ć ich ś111.1ćcl1~m .. Miała noclarta n~ plecachc. st~- , Ph·-6 samolotów zah~czało szeroki łuk 
nrzy wyładowaniu rzeczy. Grecy krzy· do nayhliższego schronu. Anglicy kate- knię .. .:->nk1enka była modn~ 1 droga. ~ko-

1 
nad zachodnio~północna; dzielnica Aten. 

czeli coś niezrozumiałego, ale widocznie gorycznie- odmówili. Grecy nie mogli ra .dziewczyny. była ~rawie brqz~\\:a, a Wysokość była dość znaczna, sięgała 
bardzo serdecznego. Kto~ WjT.vał z n1 k nozumieć d.laczego ci amriclscy lotnicy zęby przjnpom1naly białe płatki .smegu. 

1 
{OOO tóp 

Quello.wi jego niepokaźna, walizkę. Ktoś znajd1da się na ulicach vodcz;is 1i::ilot11 Któryś z Anglików krzykna.ł:. · s · 
inny usiłował rzucić 11111 się 1a .szyj ?, w włoskich samolotów. Jednak Włosi uic - Patrzcie. chłopcy, ta mała ma hic- - Cholernic ma·rznr! Czy jeszcze he· -
ogóln ·m, zamieszaniu uderzając ~o moc- ukazali .się nad mia~tem. Tłum N7YPi· liznę w kratki! dziemy Z\\'icks~tli wysokość? - dotarłc 
no '' głowę. Tak! powitanie 'n·ło nie- sat to jednomyślnie obecności Anglików. - Nie!„. - odpowiedziała niespodzi'e- do świadomości Quella 'Pytanie Tapa, 
złe! \V~zyscy lotnicy na własne u~zy 11- Jakiś porzndnie ubrany Grek P.owied~iał wanie '.PO angielsku. które usłyszał przez słuchawki nałożone 
"łyszcli, jak ro7.cnt11z.iazmowany t!nm Q11ellowi: I(ezol11tna Greczynka 'Prawie· zupełnie na uszy. 
krzyczał: „lnglizi, Tnglizi ' acr'1]i'anos!" - Teraz ta hołota foż wiece.i tu nie zawładn:c!a ' Hacky. Rozczochrała jego - Wyżej już nie pójdziemy - <>dPo· 
Lotnik(lw ogarna.ł również faldś nic. a- Przyleci! Możemy by~ spoko.i ii . .Tesle~- rnde włosy, krzycząc: :,Patrzcie, co za wiedział Q11ell do mikrofonu. - I nie roz
rnowi y nastrój entuzjazmu. \Vszysc.:v siG cie" morowi chłopcy. Dobrze, że tlo nć:.S włosy! zupełnie czerwone!" ·Nachyliła mawiaj. Wł·osi powinni być ju:i nieda
zgadzali z tym, że Grecy - to „moro\\'Y nareszcie zawitaliście. Oni iuż r11t21 wię-ljego głowę ku sobie i wskazuja/c na br11z leko. 
naród", cej nie przy.lecą' swojej skórv. delikatnie oołyskniącej w (D. el. c.] 
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T efO!l-V 
Koi11enda Milicji Oby\Yatelskiej- I 0-69 
Miej6kie Pogotowie Ratunko\ve i Straż 

Pożarna - 21-77 
Dwort:€c kolejowy Informacja - lfl-51 
Informacja P.ocztowa - 12- I 1 

-- o ---
D-,iury t k 

Noc I dzisiejszej dyżuruje anteh mgr. 
Ptasińskiego, Kanonicka fi, tel. 14-87. 

-o-

Tęatr M~ iski 
Operetka Kalmana ,.Hrab1na Mari

ca". Początek o g:adz. 2Q, 15. Bil~ty da 
nabycia w kasi~ teatru od godz. 11-ej i 
od 16-ej. ' 

Rozmo z I- zym s kret rz i k~ 
Umiejętność wyczuwanip_ poln;eb środowi-! czynniki, które umożliwiły 1-mu Sekretarzo

ska, troska o wzbogacenie form pracy wśród I wi Miejskiego Komitetu Polskiej Partii Robol· 

1 
towar;yszy naszej Partii, duże zdoL1ł)ści OTqa-1 nicz.ej w Kaliszu, tow. Gorgolowi, w krótkim 

I nizacyjne i entużjąstycwy rozniar::h - oto czasiP ur1.1chomtć „Cios Kaliski". 
11-lf!I 1111-JJ/l 1111 1111 l!li llll~llllillD'.'1l""!llllł-llll._1111-llll-llll-1111-ll. 

Z mi~ t i ództ _ 
OBCttóD GRUNWAJ.,OZf(IEJ . "SMIEIHELNY WYPĄOĘJ< 

ROCZ~ICV PRJ.Y UL. CIASNEJ 
W fł.77-mą rocznicę zwycięstwa pod We wtorek ·15-g() lipca ok. godz. 20 

Kina 
Kino ,.Bałtyk" - „Serenad~ 
skitka". Pocz. 16; 18 i 20. 

Grunwaldem, qdbyła sie we wtorek 15 Czesławą Krzanow&ka, 1.. 18. z Tykaolo 
lipca uroczysta manifestacja na cmen,a wa am. Kalisz przebywają.ca u swej ina 
rzu Radzieckim przy ul. Częstochow- jomej Marli Pi·efrzak, zam. przy ui. Oa
skiej. W 1manik;>tacji wzięli u<lziµI de:c:- sncj 21 - przec)mdzą.c przez korytarz 
g!rd fladii Pont. organizacje mło<lz;c- micsz)<ania migle zasłabła. Wezwane Po 
żow·e :i społeczne, składając wie11<'.e u· gotqwie Ratunirnwe, nie chdał·o dziew
pomąjka Armii Czerwope_j. · · czyny zabrać, uważając ją już za zma

Uroczysf.ość 7aina11gurowa! z ramie- rlą. W gądzinę późni·ej, około godz. 21 
w dQ!inie nia zarządu Tow. Przy_jaźni Połs!<o-Ra- min. 30 nadeszła milkia i stwier<lz,w6zy 

Kino 11Stylowy" ,,Maria 
Począt~k seansu 17, 19, 21-sza. 

dzieckiej - czł·onek Zarządu .- wic•epre że dzie\1.'~zypa jeszcze słabo oddycha, 
L111·za". <l t b " z.y ent mgr. Edw. Stanczykiewicz. poleciła PoĘ"o owiu.za rać ią u,O szpita-

Kino „Wolność" „Maria Luiza". 
Początek seansów 16.30, 18.30 i 20.30. 

Dp.}sze przem6wk!nia wygłosili: w i- JR, gdzie jeuna~ ni€szczęśliwa zmarla. 
mienili Tow. Przyjaźni Polsko-Radzi-ee- Prawdopo<l.()hnie śmierć nastąpiła spo· 
kiej - ob. Malinowski, w imieniu Arn1ii wodu udaru serca. Lekarz miejski pro- Tow. Stani:iław Gorgol 

---- Radzieckiej - major Piere'l_Vie<lien<lew, \Vadzi w tvm celu dochodzenie. 
Wydawca: Miejski i Powiatowy Komitet w imieniu Wojska P~lskiego - maJor ĄUTO ~ĄJJ:CHALO N.Ą Dzisiaj, kiedy ciężki okres formalnego i 
PPR w Kaliszu. Czelny, w imieniu ;veteranów Polskich ROWERZVST\; l ideologi~znego ~ształt~wania si.ę i?rofilu 11a-

Rerlakcja i Adminjstrac ia: Ka1isz, Al. <loda!k<iwo wyp·owieclział szereg uwa!l W środę 16-cro lipca przed połu<lnit"m 11 szeg.o pisma -: Jest Jtn za nami, kiedy wkra· 
A ' ,, , "; , czamy w prawie norprnlny rytm pracy redak· ,,1arsz. StaHna 17, tel. 10-26. Tel. nocny: ob, Na~mrqwi:;ki. Po zł>0żeniu wień<:Ó'.V na placu sw. Jozefa auto osobowe naJe- cyjnej, pozwoliliśmy sobie zadać towarzyszo-
11-1 Q. <lelega•Cj'e wzniiosly okrzyki na część Ge chało na rowerzystę. wi I-mu Sekretarzowi kil)<a pytal'1: 

Godziny przyjęć: Redaktor Naczelny n.~ra)issimusa Stalina i Prezydenta Bie- Został on wydobyty z pO<J auta i od- - Czy Towaąysz i Komitet .Miejski zado-
18-19. t N I ' · ·r ·· I d •t I d · ł i walony jest z dotychczasowego ~posobu reda-ru .a. . a za w. nczeme mam estaq 'Od· wieziony o szpI a a, g zie na o ono mu gowania pisma i jaki oddźwięk znalazł „Głos 

Sekretariat: 10-13. n-015310 śpkwano Rotę. opatrunek. · ' Kaliski" whó<l naszego społecznistwa? 
rn '11 l tl: 'l 'T!I i:n•1•·1 11'1'' I I n 11 f'"t''l'J' llllill!l:'J:'lill 'l"ll'l 'l'!l'•lllliln l"I I lf1lfllliill I "I 11.·11111·1 I' I I :IT I 11 1 l I I I I I I I I I r 1.1· .... if I I 11 11::1 '1 :1111:i: 1'Jl"l li"°lllll!Mllll'l 'll"N ! lll ll'llllHllll"IPl':li!lilllllllll:llll''I"' !tlllll!IMi!l!ll'~lllJlllll - Owszem tµk, chociaż są je»lCZe pewne, 

drobne usterki, które, Wfcrzę, że wspólnymi 
siłami usuniemy. Społeczeństwo pismo nasze 
przyjęło . dobrze. Najlepiej o tym . świtidczy 
fakt, :i:e z codziennego, kilkutysięcznego 11a· 
kładu, jnż w południe nie ma· ani jednego nu
meru. 

I 
A teraz ldll<a pytań. , dotyczących proble· 

mów bardziej ogólnych. - Olaczeqo wielu 
szczerych, dobrych i prµwdz1w• rch riemokra

. W szpitalu . im. Przem.ysła' a 2-f]'l ohcjlo- j fizykalnego leczenia, (lampy kwarcowe, dia-1 dla chorych. Szpital otoczony jest pię~nym tów czę&tokroć odstrasza słow.1 „ma rksizm"? 
dzo?.o przed k1lk_u dnicuni. podwójną uroczy· termia, sollux, elektryzację i t.p.), wzorowo ogrodem i;pacęroWYrn I owocowym. Załoga - Bo 11iei;łui:znie widzą w iifooio!Jii rr.ark
stosc. \V obecnosci P,rzedstawicieli Zarządu i postawioną pracownię analityczną i Własną szpitala pracuje obecnie w bez pcró n411ia sistowskieJ „pfatiletki i kołchozy", ho nie po-
Rady Jvf1ędzyJrnmunalnego Związku Szpitalne- aptekę. lepszych warunkach niż dawniej. . trafią zroi.ujllieł, że morJ.rsizm, to nie kamicn-
go w o obach ob. mec. Szala, wicestaro~ty Przy szpitalu prowadzona jest przychodnia · B.K. ne przykazania i przepisy - a tylko wytycz-
Krasińsk..ego, . ob. Ciszewskiego, d-ra Kiblera, ne konsekwentne, logiczne tłumaczenie 
przy uciziale pracowników szpitalnych dyrnk· - • świala. Aktualność marksizmu polega na 
tor !iZpitala - Dr. .Stanisław Radwan do)<o- z z· „. ' I p a r I - marksistowskiej analizie spraw i izeczy d:ti-
nał .odsłonięcia zawies:i:onego w sali pocze- Jl! · siejszych, na iozumnym tlumacz~nin i szuka· 
kalnej szpitala - portre,tu ostatniego przed !Jiu no;vych dróg i nowych rozwiqz:iń. 
wybuchem wo inr" Naczelnego Lekarza Szpita- Z ZYClA PARTII PPS odbędzie się za miesiąc w k>kalu - Czy w związku ze zbliż<1jącą się setn~ . 
la, d-ra Karola Niepokojczyckie!l'o, zamordo· We wtorek <ln. , 15-go lipca ohradO\i'al PPS.· rocznicą Manifc~tu czynione są pewne przy-
wanego przez barbarzyńców lJ.itlerowskich w \'' 'N11·e1"skim Komikcie PP 0 \VSno'lnv ak JnicJ·at"wJ·e t"'J' nalez·y prz"klai:.ną.:. gotowania prze2i PPR? ' 

" · ' "· P '• ' J " J - "" - Najwłaściwszą formą uczczenia Marksa 
grudniu 1939 r. - tyw bratnich partyj PPR i PPS. Miły na Zgo·da klasy robotniczej to naj!€psza i 1·ego Manifestu, to rozpowszechnj~nie i u- · 

Dr. Radwan i mec, Szal w treściwych prze- t , h f l d b b ! · • mówieniach oddali hołd pamięci dr-a Niepo- 8 ro j i nacec owane ros· «j. o zgo ę o u roń przec;w rea <ej!, gruntowanie w szerokich masach p~eświad-
kojczyckiego, _ szlachetnego i dob%'ot;Jo czlo- sfronne wywQdy móv.·ców stworzył~· har czenia, biorącego swój początek z drugiej, 
wieka, doświadczonego l&karza, ofiarnego i monijną atmosferę Qbrad, co zgromadz·e ·• • • podstawowej tezy Manifestu i caleg•J marksiz-
sumiennego pracownika szpitalnego. Obecni . 1 . . ·1· O • . t ' \V 1 l 15 db ł • t t mu, że: cała struktura polityczna, społeczna, n na ezyc1e ocem I. mow10ne zns aty e W <ire< ·go o yo stę o war.e prawna jest konsekwencją dziahmia czynni-
uczcili pamięć zamordowanego przez powsta· nai'źywotniei"sze.sp~awy partyJ·ne i gos- zebranie ko.mórk1· PPR ZQrgantz-0\vaneJ ków gospodarczych. Marksizm poza prawem nie chwile milczenia, 

W tym samym dniu odbyła się w szpitalu podarcz(l kraju. i działającej przy Garnizonowym Szpita rozwoju społeqe~st~a wskazuje .n~m właś.uie 
uroczystość wręczenia "ynlomo' w •1zn~nia pra- 0 e1" er ab· wy.głosili: Sta. ros ta J azmjń lu W 01·skowum w I<> lis 7 U. Zaprn<:z o,J v ~ak budować 50.CJalizm, ten .. ;;oCJa!tzm,, ktory 4 " • • ..., f\. 1 • " • J " . "' ~ .J 1est konsekwencia demokrnc11 - wła<h.1.Wil. lu-
cownikom, którzy przepracowali w szpitalu ski, wicestarosta Karasiński, Sekretarz w charakterze pr.el.egenta na ze;Qfj:w1e 

1 

dowego. Wywiad przeprowadzi: Jog. 
bez przerwy co najmniej 25 lat. „Jubilatów"' PPS Chruszczewski, sekretarz . okręgowy tow. J. T. Musiał Qmówił ze strony ide· · 
byto 9-c'iu, a mianowicie: Dr. Brpąisław Ko- • · ' ~"lł"'!i:~~~~~-~~'ll!'lfl~~IC"""!l!RB;~:ms szutski, Józef Sobociński, Apolonia AilfJn.e- PPR. M.arcinia~, intynter l?.agu1 Hetman owej .j1 organizacyjnej prace PPR oraz · ' · · 
jak, Mieczysław zawidzki, Katarzyna Bąral)Qw- ska, Ordoczyński i Mali!'JOWski ' piodkreś!H ciągły i postępowy· wysilek 
ska, Maria Skła<lanowsĄa1 .Ja!Jnina Sluu·as~ew- . Ponjeważ większość zgromadznnyd1 PPR w tworzeniu nowej rzeczy\v"5tości 
ska, ł~ele.na ,Urbaniak. i .Ffanc!sz_ek _ J{a~ińskj. przybyła z poza mista - wydano dla sp<Jłecznej, gtispodarczej i p0Hyćznej. 

Do JUb1latow przemowił w 1m1emu Między- d h '! b" cl d J k ·1 i.,· b · · „Głos Kąlisl i" • komunalnego Związku Szpitalnego mec. Szal, . zlg5ro:na zonyc w po. ny o ia o go z. ta wym <la zk J>rze.,_,1egu ze rar:1a ! -~o-, 
wręczając im ozdobnie wykonane dyplomy ·ej. · s awy cz on ow - praca W Komo1ce 
uznania. /. Następne zebrani•e aktywów PP~ i dzielnie po .uwa się naprzód. - -•lmlllllll!ill'.;:lli!Dll~~::!'lil:~l!lil:l:~~~~~..-.. 

Po wspólnej fqtografii na tle . gmachu szpi- m1111.1"111;11:1i:111111·11111111111 rn ' "liil1;1··n11m 11'1111: cm11w11111:1: 11;1111 .• 1111rM'lt1'1111•1H1::1:i1 •.,;1111::111111111:1!11u1 llł"l l l H 1 ·1· u:1: 1· 1 1·1·1. ll''Pfllll!ll'llill1~11111nii,1u t• 1 •11 :~ .1 1 1 1 t rn 1 ·t .r • •t'f I 1 1 11. 1 111: 111:1:1 •t lf llH .1,1•11„1u1•111;1 .. 11:1n1.m : M 

I r ·k p talneg9 odbyło się w sali szpitalnej skromne 
przyjęcie, w czasie którego w serdepnym na
stroju wygłoszono szereg przemówień. Między 
innymi dr. Koszutski w przemówieniu swym 
podkreśllł og_romny postęp„ ;„1r; ~ft.szedł w 
stanie szpitala i w RQziomie leC:.J!].i.Ctł"a qd 
czas,u, kiedy zaczął pracować w tym szpitalu 
- t..j. od 1912-go roku. W 1912-tym roku w 
szpitalu kaliskim istniały właściwie tylko od· 
działy - wewnętrzny, chirurgiczny zakaźny. 
Na oddziale chirurgicznym dokonywano tył· 
ko „mniejszych zabiegów. Była tylko jedna 
sala operacyjna, dla czystych i ropnych ope
racji. Oddział zakaźny mieścił się w podwó· 
rzu szpitala, w drewnianym barj!.\{U, przy 
czym poszczególne choroby zakaźne nie by. 

W chwili obecnej czynnych · jest w iywnym urządzeniu. Betoniarnle te za
P<;>lsce około 30 betoniarni typu przemy- trudniają około 5.000 pracowników. 
skrwe_g·o, nastawionych na produkcję o- Produkcję betoniarni· chara~teryzuje 
gólnoi:alist:''ową_, okola 200 bdon~arn~. , ohec~ie. masowl' wyrób. dachQwe~ I pu
iypu sre<lmego 1 okol'O I .OOO befon1arm stakow, przede wszystkim w pasie ma-
wiejskich mało'miasteczkawych o prymi "owych zniszczeń, . 

P<madto zapoczątkowano pmdukcję 
podkładów kolejowych. W 1946 r. wy· 
produkowano JO.OOO sztuk 'P'odkładów 
żelbetonowvch. Na rok I ę47 przewi<lzia 
no prodt.tkc~ję !OO tysięcy sztuk. Wyniki 
badań ułożonych podkładów wypadły 
korzy~tnie i przemysł betoniarski przy· 
gotowuje się do mas·owej produkcji w 
tym zakresie. Realizowane są ponadto 
większe zamówienia na maszty do . no
wych linii napowietrznych wysokiego 
napięcia. Rozwija s·ię pro.dukcja goto
wych elementów do składanych budyn
ków mieszkalnych, gospodarczych i 
przemysłowych, zgodni,e z dążnlścią do 
standaryzacji budownictwa i oszczędza 
nia drzewa. Kilka wytwórni produkuje 

ły dostatecznie izolowane od siebie. 
Pracownicy szpitalni pracowali w bardzo 

ciężkich wan.inkach. Przeważnie pracowała 
jedna zmianą., i:ylko na noc pozostawała dy
iurna siostra i posługaczka. Dopiero po 1-szej 
wojnie światowej ·sżpital k.aHski zaczął się 
unowocześniać. 

Pil~zydium Mi1ejskiej Ra<ly Naroqo
wej w I\aH~zu podaje dio wiadomości, ie 
w związku ze wzmiankami, ją.ki~ ukazajy 
się w prasie miejscowej odnośnie nie
sprawiedliwego rozdziału węgla wolno
rynkowego - Komi~ia Kontroli Społe
cznej prowadzi dochodz.cnie, o wyniku 
któu~go 1 spole<.:zel'!stwo kaliskie zosta
nie powiadomione. 

Obe~nie, po 35 latach, stan szpitalnictwa 
w Kaliszu uległ radykalnej poprawie. Szpital 
znajduje się obecnie w nowym, pięknym gm11 
chu, specjalnie na ten cel wyb"udowanym, co 
jest zasługą obecnego dyr. szpitala dr-a Sta
nisława Radwana. W szpitµlu są reprezento
wane · prawie wszystkie ważniejsze specjalnoś-
ci, a mianowicie oddziały: wewnętrzJly, chi· KOMUNIKAT OM TUR 
·rurgfczny, ginek0Io11iczno-połoźniczy, skórJ,10- Komitet OMTUR w Kaliszu za\viada 
we~e!yczny, ?czny, _us~no-nosowo-gardlany, ·nia. Ż·e w sobotę dn. 19-go lipca (I- g0dz. 
gruzliczy, zakazny i dz1ec1ęcy. I ' '. . . 

Każdy z tych oddziałów posiada gaJ:iinet l 9-ej 30. odihę?z1e stę w lokal·~ Własnym 
rentgenowski, aparat kudiogra!iczny, gąPinet przy Alei Stalina Nr 27 - ogolne zebra-

r.ie organizacyjne .0rganlza<:Ji MłPdzie· 
iowej TUR w Kaliiszu. Ze wzgl~du na 
ważne sprawy, które zG>staną fl{ti"USzGne 
na zebraniu ob€-cnośe wszystkich 
członków - obowiązkowa. 

w poniedziałek patrol milicji w Kali- el-ementy budowlane z lekkich bet~mów, 
wykorz.ystując odpadki drzewne. 

szu prtiytrzymał Aleksandra Cyr~now- w .Op'°lu montuje się obecnie pierw· 
skiego ze WISi Maczew, gm. Gołuchów. szą w Polsce fabrykę do masowej produ 

Cyranowski w ubiegłą niedzielę do· kcji elementów budowlanych z betonu 
konał kradzieży marynarki i dwóch par strunowego. Rozwój tej pro.dukcji umo
sr~odni z mieszkąf.lia Stani~lawy Pawlak I żliwi zastąpienie wyrobami betonowy· 
·we wsi Matziew. mi drewna w budownidwie. 
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PRZYGODY 

pięc•u typków z Banialuki 
Ze sportu I 

z pociągu prosto do łóżek 
I 
Pisarski o wycieczce paeściarzy ŁKS-u do Czechosłowacji 

WCZORAJ PRZVBYLI DO ŁODZI 
Wczoraj rano przybyli lio Łodzi i zaraz po 

przyjeżdzie cała ósemka poszła do łóżek, aby 
odespać nieprzespane noce. Ofiarą naszej na
tarczywości pada Pisarski. 

Jest godzina 11 w południe. Piotrkowska 
kąpie się w słońcu, przez otwarte jednak okno 
jednej z kamienic aż na podwórze dochodzi 
czyjeś chrapanie. To chrapie Pisarski. Upo
ważnieni przez małżonkę bezceremonialnie bu
dzimy p. Józefa. 

- ':tak dobrze mi się spało. - mówi, prze
cierając oczy. - No, ale z dziennikarzami 
sportowymi to tak zawsze. Zawsze potrafią 
człowieka wytropić„ . 

- Co wyśeie powypisywali w Łodzi o na
szym pierwszym meczu ze Slavią. Mecz ten 
nie zremisowaliśmy, a wygraliśm1-'. 10:6, 

PRASA CZESKA CZASEM BUJA 

HISTORIA PEWNEGO NOKAUTU 
- Historia tego nokautu była krótka. Cze 

cha trafiłem lewym sierpem w szczękę, po 
prawiłem w żołądek i znow lewym sierpen 
dostałem się do jemi szczęki. To mu wysta r· 
czyło, aby do 10 pozostał na deskach. 

- Publiczność w Karlovych V1t.rnch mie· 
liśmy bardzo przychylną dla nas. 

- Drugi mecz - kontynuuje dalej nasz 
rozmówca - mieliśmy w Wandsdoriie z rep~ 
zentacją straży pogranicznej. I to spotkanie 
wygraliśmy 10:6. Pr?eciwnikiem moim w wa
dze średniej był Pem, z którym nie miałem 
wiele kłopo tu . Chłopak był bardzo zad·iwolo 
ny, że wytrzymał 3 rundy. Najci.ę±ej Ini pO· 
szło w Teplicach, gdzieśmy pok(")nali Czechóv 
znów 10:6. 

PISARSKI PRZYZNAJE SIĘ DO„. LANIA 

\ Gdy ktoś zapuka do Pika · 
ten wnet okienko odmyka -
flacha czeka już gotowa 

Okazuje się, że prasa czeska nie jest mia
rodajna. Nie było tam ani słowa o tym, że 
Marcinkowskiemu chciano dać zawodnika o 2 
kg cięższego, że Marcinkowski chciuł z nim 
walczyć, ale w walce towarzyskiej i że w koń
cu przyznano walkower nie Marcinkowskie
mu (l.„ jego przeciwnikowi... 

. - Walczyłem tutaj z 1!i-letrum' mistrzem 
juniorów, Hildebrandtem. - Mówię panu, ni· 
gdy jeszcze po wojnie nie otrzymałem tylu 
ciosów co w tej wake. Przeczuwc1m, że Hilde
bandt ' będzie tyni, który pierwszy pokona Tor· 
mę. Chłopak ma doskonałe wyczucie dystans
su, bardzo szybki i mocny cios i doskonałą ~ 
lewą prostą. Wygrałem z nim zawdzięczając 
tylko temu, że dawałem większą ilość uderzeń 
Każdy cios bowiem dublowałem. Walkę z nim 
wygrałem jednak zasłużenie. Publiczność zgo· 
towąła mi owację. 

a Pik banknociki chowa ·...:... 

Długo nie było o nich, jak to się mówi, 
słuchu, Pojechali i przepadli. Dopiero w po
niedziałek dowiedzieliśmy Śię, że pięściarze 
ŁKS-u są już w ,kraju i we Wrocławiu roze
grali dwa mecze towarzyskie: z Pafawagiem i 
Burzą. Oba te spotkanie łodziąnie wygrali 10:6. 

- Ze mną była ta sama sprawii -- mówi Pisar
ski. - Na wadze moim przeciwnikiem był 
podrzucony z Pragi Skryvanek, a w ringu . sta
nęło przeciwko mnie chłopisko 82-kilowe. Kie
TOwnik nasz, p. Sikorski, chciał i mnie wyco· 
fać z ringu, ale na prośbę sędziego ringowe
go pozostałem i swego przeciwnika zno!Muto
wałem już w pierwszej rundzie. 

Huta „Pokój'' - M. K. S. 
.na mac:~e zapaSniczei w niedziele 

Roz·wijająca żywotną działainość sekcja za- Waga P.ió*owa: Kusz, wicemistrz Polski -
paśnicza Milicyjnego Klubu Sportowego w ·lgnaszewsk1. wicemistrz Łodzi. 
Łodzi, zaprosiła silny zespół Klubu Sportowe- Waga lekka: Kuligowski, wicemistrz ' Pol-
go „Huty Pokój" z Bytomia, który zmierzy ski - Kawał, wicemistrz Łodzi. 

· swe siły z miejscowymi milicjantami. Wag~ półśrednia: Kuligowski II, mistrz Slą 
Powyższe zawody odbędą się w niedzielę, ska ~Urbański K., wicemistrz Łodzi. 

dnia 20 lipca br. o godzinie 17,30 w Domu Kul- Waga średnia: Krawiec, mistrz Sląska -
tury Milicjanta, ut. Nawrot 27. Kindler, wicemistrz Łodzi. 

Drużyny wystąpią w swych najsilniejszych Waga półciężka: Kornecki, mistrz Sląska 
składach: - Miśkiewicz. 

Waga musza: · Kniot ,mistrz $ląska - Bed- Waga ciężka: Borkowy, mistrz Sląska -
narek, wicemistrz Łodzi. Jałkiewicz. 

GOSCINNY BURMISTRZ 
- W Teplicach byliśmy b;udzo mile przyj 

mowani. W radzie miejskiej witał nas sam 
burmistrz i ofiarował na pamiątkę piękny wa
zon. 

- Niech nam pan .teraz opowie trochę o 
swych kolegach. 

- Miłą niespodziankę zgotował nam w 
C::zechosłowacji Żylis - mówi nam p. Józef. 
- Wygrał on wszystkie trzy spotkania, a w 
jednym z nich pokonał zwycięzcę samego Li· 
vańskiego. Przywiózł on do Łodzi drogocen· 
ny puchar. 

- Olejnik nie miał szczęścia. Otworzyła mu 
się kontuzja oka, wskutek czego ostatni mec2 
miał słaby. Marcinkowski wypadł dobrze, ale 
znów odnowiła mu się kontuzja ręki. Pawlak 
znów narzekał na szczękę (stiira kontuzja} I 
też nie wypadł tak, jak można było się po nim 
spodziewać. 

DBBIUT „CIAPKA" W BARWACH ŁKS-u 
- Kamiński - ciągnie dalej Pisarski -

jak na swój wzrost (miał wysokich przeciw· 
ników) spisał się na ogół dobrze. Przegrał tyl
ko jedną walkę i to nie bardzo zasłużenie. 

9. Nadciągnęła kiedyś chmura, 
Lunii~ deszcz, wezbralai Bzdura, 
Ludpość, zamiast chronić mienie, 
Oburzyła się szalenie. 

Waga· kogucia: Marcek, wicemistrz Polski ł Na pierwszym miejscu podali~my zapaśni-
Łazarski, wicemistrz Łodzi. ków śląskich. - Na tym kończymy naszą rozmowę. Pi· 

sars~i jeszcze raz nas zapewnia, że już z nim 
22 lipca na bolshacll lódzhicll koniec, że więcej nie pokaże się na ringu. Ale 

nie wierzcie w to - buja! Ki;. 

Pięścic;rrze -Wlókienftic;y z ż»oia ~ z,)!~ • 

10. „Jakto", p{)IWiadali: ,,Takie czasy na· 
stali, że nawet Bzdura gra.die swoich 
już nie zna i ,z brzegów występuje? 
Ho, ho! ozyż byłQby to oo pomyśle
nia p-rzed wojna.i''. 

A Bzdura wzbierała dalej w miatti 
ja1k deszcz padał i dom po domu zni
kał pod wodą. 

· · zapowiadają ciekawą lmpr~zę . Zebranie 11otócykllst6w 
W dniu 22 lipca, w Swięto Odrodzenia Pol

ski, w całym kraju, obok innych imprez, od
będzie się również szereg imprez o;portowych. 
Warszawa ma już ułożony bogaty program. 
Łódż zaczyna go moatować. Oto pierwsze 
jaskółki. 

• 

Włókienniczy Związk9_wy Klub Sportowy 
„Tęcza" 22 lipca organizuje na boisku włas
nym przy ul. Wólczańskiej 240-2 mecz pięś
ciarski pomiędzy K.S. „Tęczą" a K.S. „Victo-
rią". ' 

Wejście na powyższe zawody będzie bez
płatne. Początek meczu o godzinie 18-ej. 

W piątek, dnia tB lip~ rb, o godzinie 1? 
odbędzie się w lokalu KS'Z.WM „Zryw" przy 
ul. Gdańskiej 85, zebranie sekcji motorowej. 

Na porządku dziennym sprawy prze1eje· 
strowania praw jazdy, rejestracji maszyn itp. 

Obecność ws?.ystkich członków sekcji obo
wiązkowa. 

I działowych I og6lnych, tere1,towych l pra· 1 O godzinie 15,30 zebranie koła f. Strzel-
cowntczycb. Sprawy b. waine. Obecność czyka oraz kol.u Poistwowych Zakładów 

I wnystkich sekretarzy obowłązkowr- Tel•Bad. 
ZEBRANIA KOł. PPB. ' O godzinie 16-el zebranie kola PFTK t PE . 

. W dniu dzlsipl11ym odbędą się zebrmiia GORNA - Zebran.ia k6ł: 
k61 w następuJących dzielnicach: O godzinie 15,15 - pracowników dni6w-
RUDA PABIANICKA: kowycb PZPB Nr 17. 

O godzinie 18-eJ zebranie kola pracowni- O godzinie 16-el - PWB . 
ków ruchu f. ,;Horak". O godzinie 14-eJ - PZL. 

UROCZYSTE WRĘCZENIE NAG ROD ZA O godzinie 15.el ~ebran•e koła wykończał O godzinie 18-ef. - . f. · „Kowals:itln". 
· DOBRĄ PRACĘ ni Pierwszel Rudzkie!. SRODMIESCIE - Zebrania kół: 

Dziś o godzinie 16-ej przy ul. Sienkiewt- WIDZEW: O godzinie 13,30 - Ośrodka Konfekcy)-
cza · 65 odbędzie się nadzwyczaJne og61ne 
zebranie członków PPR f. „Kepsz", na które O godzinie 16-eJ zebranie kola fabryki nego Nr 4 „C" 
zarząd koła zaprasza wszystkich robotników Maszyn Plekarllldcb. O godzinie 14·el - Ośrodka Konfekcyjne-

•• go Nr 3 „B". 
i pracowników. GORNA LEWA - Zebr.<nsla kol. O godzinie 14 45 - Wydziału Kwl.lterun-

Na zebraniu odbędzie się uroczyste wrę· O godzinie 13,30 drugief zmiany I. „Wart~:· kowego ZM. ' 
czenie n.<:rgród wyróźmionym towarsyszóm. O godzinie 14-ej - Centrali I. „Eittlngon · 0 godzinie 15_01 _ Urzędu Pocztowego 

ZEBRANIE SEKRETARZY WIDZEWA O godzinie 16·eJ druglet.zmlaay PZPW Nr 3 Nr 2 oraz koła Banku Rolnego. 
Dziś o godzlnle 17-ej odbędzie się zebra- O godzinie 18-eJ Sekcja Kolporterów oraz O godzinie 15,30 - Spółdzielni WoJskow. 

O ł . • nie sekretarzy kół dzielnicy Widzewa. koła Wędlinimzy. . O godzinie 18-ej - CT, Hurtowni Hr 1, g 0SZ8nl8 . UWAGA SEKRETARZE SRODMIESCIAl · O godz. ~ 9-ej Cellłr. Szkoły Ohcerów MO, CT Biuro Eksportowe, Centrali ZJednot:zenla 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych W sobotę 19 lipca Ó godzinie 16-ej w Io- GORNA PRAWA: . Spółdzielń Przemysłowych, Centralne! Szko-

Wydział Kolei Wąskotorowych w Łodzi ka.lu własnym przy ul. Piotrkowskie) 63 od-1 O godzinie 13·eJ · zebranie szóstego koła I ły Związków Zawodowych, Centralnej Szk:o-
sprzeda pewną ilość lżejszego taboru wąsko· będzie się ogólne zebranie sekretarzy kół od- PZPB Nr 6 „B". ły PPR oraz koła ZM ZO. 
torowego szerokości toru 600 mm. i 750 mm. t 
ą miano~icie: PROGRAM RADIOWY ·NA DZIS SRODMIESCIE LEWE - Zebrania k61: 

g parówozów na tor 750 mm, O godzinie B·eJ Mno - Post. ł.6d:t FaJ;-
12.06 Wiadomości południowe, 12.10 Pieśni reatów Eliminacyjnego Konkursu Solistów na' rycznCX\.MO. 

15 parowozów na tor 600 mm. polskie, 12.25 Audycja dla wsi. 12.35 .,Z hisz- ! między~arodowy Festival w Pradze. 1~.00 (Ł) O godzinie 13,30 - trzeciego f, Kleinman. 
33 motowozów (ciągników) roppych pańskiej , muzyki skrzypcowej"; 13.00 ('Ł) „Po- „Melodie operetkowe". 18.20 (Ł~ Of!ary na 0 godzinie 14.ej _ pierwszego kola f. 

wzgl. benzynowych na tor 600 mm · nad kominami Łodzi''. 13.10 Aud. ro'zrywkow1:1.. rzecz Ł.R.R„ 18.30 (Ł) Koncert zyczen. 19.00 K . 1 F „ k 1 CZ .,.1 6 wagonów odkrytych (platform) na tor 14.00 (Ł) Kronika i komunikaty. 14.05 (ŁJ (Ł) Aud. oświatowa TUR-u. 19.10 Aud. dla rygier, · .". errum ' oraz 0 a a n. 
600 mm. „Działalność spółdzielczości na odcinku upra- wojska. 19.40 „Z rosyjskiej muzyki fortepia- O godzmie 16,30 - f. Wudke oraz drugie· 

Szczegółowych informacji w sprawie wa- wy. i .hodowli''. 14.15 . (Ł) Pieśni polskie z płyt. nowej". 20.00 „Z szerokiego świata". 20.~5 go koła Gazowni. . 
mn~ów spn;ed'.1ŻY, jakości i mie~sca zdepon~- 114.30 Przerwa. 15.00 Muzyka taneczna z pl. Aud. Zespołu Instrume~talnego . 2~.:00 Dziennik O godzinie 18-eł - ZWM Zarządu Mlej1k. 
1·'ama wymiemonego ta~oru udz~ela w godzi- 15.20 Aud. muzy~zna dl~ .dziec!-, 1~.40 .~ud. z 21.30 „Kwadrans ~~zyk1 tan~?ZneJ · (pl.~ 21.45 STAROMIEJSKA: 
nach urzędowych Wydział Kolei Wąskotoro· cyklu „Amerykanskie P1esni Dz1ec1ęce . 16.00 1 Słuchow pt. 11Dz1e1ba leśna · 22.10 Wiadom. 0 d i . 16 I b i PSS k6ł 
wych ul. Al. 1-go Maja .16, pokój Nr. 23. l Dziennik. 16.20 (Ł) XX-ta aud. z cyklu „Za- · sportowe. 22.15 Muzyka taneczna z pł.. 23.00 go z nie ·•. ze ran e orcrs, 

DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEJ t gadki muzycz1w" 16.40 „z naszej radiofonii" . Ostat. wiad dziennika. 23.20 (Ł) Program Io- Oddziału li fabryk~. Nr 20, f. „Arkadki' • 
PA.~STWOWYCH I 16.50. Komentarz gcspcdarczy ; 17.00 Konc Lau - kalny ~a jutrc. ł.WEKD, I. „Ka111ub • f. Profesorski. 

' 
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